
Sobota

i WIADOMOŚCI KRAJOWE. środkł uzyskania,  p rze* spieszne poddanie się,,
_________  zapomnienia przeszłości i przebaczenia mn je g o

: -  *  " W " *  *  *  raûika.-  ^  „?” ■b* " ' ”S
W  W iedn ia  i na przedm ieściach zasłabło na cho- P  ostano wiliśmy i stanowimy: Officerp wie w szel-

” *f do d. 27. października w południe 33o4 osób, Mcii stopni, należący do korpusu prowadzonego,, 
"yzdrow iało *333, umarło *44*. pozostało w  hu- w  ciąga  ostatnich wypadków w  P o lszczę ,, przez. 
**cyi 260; do tych do dnia 28. października w  po- w zm iankow anego R a m o rin o , i którzy z tymże 
‘ •idnie zachorowało 54 o só b , w yzdrow iało 2 1 , korpusem: udali s ię  w  kraj austryjacki, odtąd ju ż  
ft«»arło 2 4 , pozostało  w  kia-racyi 269; przeto ani do Cesarstwa Rossyjs k ie g o ,, ani do Króle-
*  Ogóle do dnia 28. października w południe za- stwa Polskiego pow rócić nie będą mogli. W szalw  
'borow ało 3o88> w yzdrow iało t 354, nmarło *4^5,  ł e  zastrzegamy sobie f, w yrzec później w zgle-
* pozostało w kuracyi 269: osób. dem tych ,  którzy dla szczególnych pow odów ,

będą m ogli być od  niniejszego rozporządzenie WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. -  ‘ ■ “
Królestwo Polskie.

"*»■ Z  Warszawy, dnia 18. października. —
Z. Kozeji Łaski 

% M Y M I R O Ł A J  I 
Cesarz W szech  R ossyi K ról Polski 

etc. e ta  etc.
Zw ażyw szy, i ł  po zajęciu p rzez wojska nasze,  —~

piasta W arszawy i  pomimo zupełnego poddania. W ie lb  polskich jen era łó w , którzy w rew olu- 
**? narodu p o lsk iego , ogłoszonego w liście  je- cyi polskiej czynny m ieli u d z ia ł, otrzymali roz
p a l a  hr. K rukow ieckiego do feldmarszałka lir. k a z ,, oddalić s ię  z  Królestwa i  udać się do Ros- 
^aszkiewicza Eryw ańskiego z  dnia 26. sierpnia syi ,  niektórzy z  tych w yjechali już wczoraj , a 
(?• września) r. b. korpus Polaki, prowadzony inni wkrótce się z*  nimi udadzą. Zdaje s ię , że  
Ptzez cudzoziem ca nazwiskiem Ram orino, pozo- wszyscy niżsi u rzęd n icy, jak dalece szczególniej! 
łt«ł w nieprzyjacielskiej postawie przeciw  pra- nie są zkompromitowani, pozostaną na urzędach, 

władzy, w Królestw ie Folskiem  przyw róco- które przed wybachnieniem rewolucyi. piastowali, 
0®j; że , bez w z g lę d u , ani na wypadki powsze- i  re w tej m ierze rozstrzygać będzie komissyja 
cknie w iadom e, które pociągnęły za sobą pod- oczyszczenia, ustanowiona pod przewodnictwem  
d*nie sie  Królestwa, ani na trzykrotne ostrzeżenia jenerała hr.. W itta . W  d.. 16. odbyła się zapo- 
j?nmż Ramorino p rzez jenerał* adjotanta barona- wiedziana uroczystość dziękczynna na polu boju 
?o*ena tg o  w dniach 3o. sierpnia 2. i 4. w rze- pod W ola ,  poczein gw ardyje pod sprawą jego 

, w celu skłonienia go> do poddania s ię , cesarzew iczow skiej m ości przeciągnęły przed 
°®ynione ,  okazał zamiar przedłużenia beznży- feldmarszałkiem.. O d dni* wczorajszego w ycho- 
l®cznej juz w  oczach nawet samych rokoszan dzą te  wojska do gubernij grodzibskiej i w i
e l k i *  ze  w rzeczy  sameji wydał wojskom na- łebskiej, a m iejsce ich  zajmują pułki grenadyje-. 
'*ym nowe bitw y i  b y ł przyczyną nowego rozle- *dw księcia S-zacbowskiego.

krwi, dopóki nakoniec schroniwszy sie w kraj' Prezydent tymszasowego rządu Królestwa P of- 
*®«ryj.oki p rzez wojsk* Jego  Cesarsko-Królew- tkiego , rzeczyw isty tajny radze* E n g e l,  wydał 

Apostolskiej Mości rozbrojony nie został. Pod d- *3- z. m. następujące rozporządzenie :
. ^wały,wszy nadto ,  £e p rzez uczynki t e ,, pO- rPOniewal doniesionem nam zostało przez w ła- 
.wójnie przestepne, korpus pom ieciony odrzu- ściwe władze administracyjne, ze na w ielu ,m iej- 

^  Wszelkie podawane m a w imieniu, naszem seach włościanie wzbraniają sie pełnie pow inności

w yłączeni. ,
Dan w Cesarskiem S te le  dnie 20.. w rześni* 

(z. października) roku pańskiego *83*.. pano
w anie naszego szóstego..

“  (podpisano) M IK O ŁA J.
p rzez Cesarza i Królk 

i i  ■* minister sekretarz stanu.
(podpisano) St. hr. Grabowski.

N * '  1 3 2 ,  5, listopada i8 3 i.
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cwoicb, do których się dobrowolnie zobow ią
zali , lob jakie onym inwentarzem zostały p rze
pisane i  zwyczajne miejsca sw ojego pobytu opu- 

,szczają, —  przeto zalecamy komissyjom woje- 
.wódzkira , aby przez komisarzy obwodowych, 
bnrm istrzów , wójtów i plebanów włościanom 
o g ło s iły , iż  każdy z n ich , który wzbraniać się 
b ędzie pełnić powinności , przepisanych mn in 
wentarzem , lnb do których się ogoda zobowią
zał , jakie dotychczas podług zw yczaju w ypeł
n ia ł, bedzie do tego przez urząd zniewolony. 
Kto sam dobrow olnie oddali się z miejsca sw oje
g o  mieszkania, i będzie, pojedynczo schwytany, 
ma być uważany za w łó c z ę g ę , i jako takowy 
karany. Ci , którzy się w większej liczb ie  w la
sach lub niedostępnych i nkrytycb miejscach zb ie
rają , powinni być uważani jako kupy rozbójni
ków i  w miarę swoich występków lub przedsię
biorstw karani. W szelako, aby to nasze rozpo
rzą d zen ie , zm ierzające ku temn , aby o ile  być 
może, spokojność i osobiste bezpieczeństw o każ
dego pojedynczego mieszkańca przyw rócić , ści
śle wykonane było , wkładamy na każdego wójta 
gminy lnb jego  zastępcę obowiązek , starać się 
najm ocniej, aby pod żadnym pozorem nie byli 
przechow yw ani Indzie w,gm inach będących pod 
ich  zarządem , którzy tam nie mają zamieszka
nia , lecz by takowych komisarzom obwodowym 
odsełali. —  Gdyby się zaś w obwodzie jego 
gminy zebrało się kilkn lub kilkunasto lo d z i, 
donieść natychmiast powinien o tern w łaści
wej władzy miejscowej pod osobistą odpowie
dzialnością , Za danie onym pomocy i wspiera
nie ich  w tych zamiarach. Komendy wojskowe 
odbiorą stosowne rozkazy, aby w każdej ze wspo
mnianych okoliczności dawały zbrojną pomoc. 
W ra z  zaleca się ziemianinóm, aby także ze  strony ' 
swojej nie uciskali włościan na ich grantach osia
dłych , i od nich niedomagali się żadnych in
nych podatków i ro b ó t, jak tylko tych , które 
się onym należą prawnie lub w skutek dobro
wolnej ngody; albowiem  w razie udowodnio
nych zaźnleń ze  strony włościan , będą do od
pow iedzialności sądownie pociągnieni.a

Komendant stolicy, jenerał-major Pęcherzew ski 
w ydał następujące uwiadomienie : » Ponieważ
z 54o oficerów wojska polskiego, którzy oświad
czy li s ię ,  że chcą wyjechać z W arszawy', jedni 
cbooiai potrzebne karty otrzymali, dotąd w mie
ście baw ią, inni nawet o takie bilety nie zg ło 
sili się , przeto zawiadamiam tychże panów o fi
ceró w , aby wydanym w  tej m ierze rozkazom 
n iezw łoczn ie zadosyć uczynili , w przeciwnym 
bowiem  razie sam: sobie p rzyp iszą , gdy su
row sze środki będą przeciw  nim przed się
w zięte. s

Rozm aite fabryki krajowe poczynają *'§ c* 
nowo ożywiać. W szelako brakuje niektórych »*" 
tykułów. Tak między innemi użalają się natBi 
że na tutejszych składach tow arów , ni® mOZn® 
dostać przędzonej bawełny.

W  d. 8. października był pierwszy mróz w Wat"
sza wie.

Z okolicy Brześcia litew skiego p rzybyły d® 
stolicy znaczne dostawy zboża.

Goniec W arszawski m ó w i, że o choler*® 
w tutejszej stolicy nie masz żadnej w z m ia n k i!  

wszelako od tygodnia kilka osób zapadło ps 
gorączki.

Z  Ciechanowa w  województwie płockiem P1'  

sza : sCholera , która w naszej okolicy zupełn1® 
była ustała, wybuchła tu na nowo. W  tyc h dni*ch 
ukazała się w kilku okolicznych wioskach i 
bardzo silnie. Zasiewy zim ow e, o ile b y ć m O 2®1 
jn i są nnas pokończone: niestety na w ielu mi®)' 
scach nie masz lndzi lak dalece, że nawet zb®2® 
nie jest całkiem do stodół zw iezio n e.—  Wzdłn* 
granicy pruskiej pełnią znown straż, jak dawniej' 
Kozacy.

Rossy ja.
D ziennik petersburski z d. 8. (20 ) psżdzi®*' 

nika zawiera z Petershnrga z d. 7. (19 ,) t. 
co następuje: W czoraj 6. ( 18.) t. m ., z powO' 
du zajęcia W arszaw y i  szczęśliw ego uspokoj®' 
nia Polski .odśpiewano na polu marsowem nrO' 
czyste 'Ie Deum w obecności cesarza jmc'.’ 
gwsrdyja cesarska, uczniow ie szkoły wojskowej' 
i wojsko załogi petersburskiej stały w  izykn b®' 
jowym na p lac u , pośród klórych w zniosił 
ołtarz pod namiotem. W  południe przybył ces«r* 
na p la c , i  odprawiwszy przegląd wszystkie*1 
w ójsk, udał się na podwyższone miejsce, gd*,e 
m etropolita, który przybył w uroczystym p°' 
chodzie z kaplicy korpusu inżynijerów z 
swojem duchow ieństwem , celebrow ał Te De11111’ 
na którern znajdowali się członkowi® rady PgV' 
stwa , ministrowie , senatorowie , i ciało dyp 
m atyczne, a które ogłoszone było  mieszkańco®1 
stolicy wystrzałami artylerji uszykowanej napj®'' 
c u , jakoteż artyleryi , na wałach tw ierdzy n 1®' 

mniej odgłosem wszystkich dzwonów kościelny0
Cesarzowa jej mość obejrzawszy także wojsk0’ 

z  powoda zimna powróciła do kaplicy korPn łj 
inżynijerów , gdzie  się zebrały osoby dworu, 
z  kąd cesarzowa jej mość słuehała Te Deurr?' 
P o tym obrzędzie przybyła cesarzowa jej ra?S, 
na plac dla widzenia defilowania wójsk p0<̂ . 0 
wództwem samego Cesarza. Ten z a c h w y c a ją 0;  
ob rzęd , któremu piękna sprzyjała pogoda, zv*'*. 
b ił mnóstwo w id zó w , których radosne okrzy 
mieszały się z okrzykiem : (hurra) n a s zy ć
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®£znycb wojowników i cgłosem  muzyki woj- 
* ° w®i różnych pułków.

M a n i f e s t  C e s a r z a  j m c i,
Z  Łaski Bożej 

M Y  M I K O Ł A J  I . ,
Cesarz i  Saraowładzca W szech R o ssyj, 

i t, d . , i t, d.
Wszystkim naszym wiernym poddanym wia- 
*»0 czyn im y:
Jaz się skończyła w ojna, którą zapaliła zdra- 

*: mieszkańcy Królestwa Polskiego oswobodzeni 
®f od gwałtu rew olucyjonistów , a słabe szcząt- 
. ,* *oh hu fców , które aż do końca trwały w swo- 
ê,,1 zaślepieniu, ciśnione ze  wszystkich stron 

Pffcez nasze waleczne w ojsko, schroniły się w 
U*j państw ościennych i tamże broń złożyły, 

rierni poddani! zwiastując wam te trynmfy, eie- 
**§c się nadewszystko, z powodu przywróconego 
R ząd k u  i spokojności, łączym y się z wami, jak 
^Czyniliśmy na początku tej dotkliwej dla na- 
*?®go ojcowskiego serca w a lk i, abyśmy się zw ró
c i  do te g o , który dzierząc w ręku swoim losy 
^ństw i lu d ó w , tak w idoeznie pobłogosław ił 
fcliSzf  dobra sprawę. Niechaj pierw sze nasze' 
?yśli , pierwszy hołd naszej podzięki wzniesie 

S|f ku jego tronowi 1 W  jego niezbadanych w y
g a c h  podobało mu się dotknąć nas nowemi 
! bolesnćmi doświadczeniam i; atoli naznaczył 

nowemi błogosław ieństw y na nas rozlanem i, 
)«wiajnc w obliczu wszystkich niewzrnszoną 
«dę, na której spoczywa potęga R ossyi, i o- 

ając nasze wierne wojsko , to niezachwiane 
ff^edjnnrze o jczyzn y , blaskiem nowej chwały.

®si waleczni żołnierze usprawiedliwili nasze 
j*11 fanie. Sław ni swoimi wyprawami na brzegi 

°fratu, jak i na szczysty gór Bałkanu i Tau- 
i na równiiny R u m e lii, um ieli oni teraz, 

 ̂ tej wiehopomnćj, przeszło siedmiomiesięcznej 
ampanii, samych siebie jeszcze-p rzew yższyć , 
"Owiem pogardzali wszystkiemi niebezpieezeń- 

znosili trudy i niesłychany niedostatek, 
^ycięlali trudności, stawiane onym przez same 

f  > * opór rozpaczliw y n iep rzyjaciół, któ- 
^y nie szczędzili «ini m ienia, ani krwi narodu, 
^ 'Ig n ięteg o  przez nich do zbrodni. Szereg 

^alebnych powodzeń został świetnie uwień- 
t zajęciem W arszaw y, g d zie  nieprzyjaciel
oje podziw iał wspaniałej waleczności zwy- 
^j*oow, jak ich  poszanowaniu życi~ i własno- 
Has 2wyciężonycb. Atoli wszystkie czynności 
^ *ego wojska w Królestwie Polskiem nacecho- 

e były  podobnie charakterem umiarkowania 
|j ,°(d zw ycięztw a, bezinteresownością i ludz- 
jt j Chęci natze mając zawsze na myśli
list Sf m®j rzez* » wojska nasze usiłow ały nie

c n ie  złagodzić okropności tej domowej w oj

ny ; w szędzie oszczędzały one zw yciężonych, 
obłąkanych rokoszan, i zawsze c i , którzy po
w rócili do obow iązków , byli za braci uważani. 
Rossyjanie I Za pomocą opatrzności boskiej u- 
hończymy to, co nasze waleczne rozpoczęły  woj
ska ! Czas i nasze starania wyniszczą zarody 
tego nieporozum ienia, które tak długo miotały 
dwoma narodami jednego szczepu. I w y takie 
nie będziecie w id zieli w naszych poddanych 
Królestwa Polskiego , u ległych R ossyi, jak tylko 
członków  tej w ielkiej rodzin y, do którćj sami 
należycie. U czynicie to nie przez wpajanie bo- 
jaźni mściwego przeciw działan ia, lecz przez 
przykłady stałej w iern ości, wielkości duszy i 
wspaniałem zapomnieniem krzyw d, będziecie się 
współobiegać ku zapewnienia pomyślności na? 
szym zam iarom , aby zabezpieczyć najszczersza 
i najtrwalszą uniją tego kraju z  imsemi częścia
mi cesarstwa I O by dla naszego szczęścia i dla 
chwały Rossyi ten nierozw iązałny w ęzeł znalazł 
zawsze rękojmią i wsparcie w uczuciach jedna
kow ego przywiązania do monarchy, w jednako
wych interesach i potrzebach i  w powszechnej 
pom yślności, którejby żadne nieporozum ienie

nieszać nie mogło !
Dan w Petersburgu dnia szóstego miesiąca 

października rokn zbawienia tysiąc ośmset trzy
dziestego p ierw szego , a panowania naszego szó
stego. (Podp.) M i k o ł a j .

Kiedy spokojnośó całkiem przywróconą zosta
ła na L itw ie , rząd starał się zasiągDąć natych
miast wiadomości dokładnych o czynach , jakie 
zaszły w tej prowincyi podczas zam ieszek, 
których ten kraj na nieszczęście był w ido
wnią. Chcąc schwycić wszystkie okoliczności, 
zdolne usprawiedliwić postępowanie tych , któ
rych imiona wplątane były  w te nieszczęsne w y
padki , cesarz jmć raczył przyjść świadectwo da
ne zasadom i charakterowi hrabiny R onnecker, 
którą raporta, zebrane w pierwszej chw ili, nie
sprawiedliwie obwiniły.

Okrutne czyn ności, któreśmy w swoim czasie 
w ym ien ili, spełnione były istotnie w dobrach , 
będących własnością tej pani. Zm uszona, być 
onycb śs ‘ adkiem , była dosyć szczęśliwą , że 
nie jedne ofiarę uwolniła z  rąk zabójców. Hań
ba tych wypadków spada na bandę rokoszanina 
Stanewicza. Jeźli sądziliśmy/naszym być obo
wiązkiem przypomnieć te zdarzenia d zisiaj, to 
tylko w tej m yśli, aby wystawić okoliczności 
w samej p raw d zie, [która jedna rodzinie pani R on
necker chwalebną, aczkolwiek d o t k l i w ą  pamiątkę.

Syn feldmarszałka księcia W arszawskiego Pasz-- 
feiew icza, hsiążę T eo d o r, przyjęty do »łożby
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w  Wapnia chorążego i  zapisany do pułku pie
choty feldmarszałka księcia W arszaw skiego Pasz
kiew icza Eryw ańskiego.

D o  raportów o- w zięcin  W arszaw y, um ieszczo
nych już w piśm ie naszena z  Gazet warszawskich, 
dodajemy z G azet petersburskich dosłowną ko- 
respondencyją o só b , które ze  strony rządu na
rodowego' okładały się z naczelnym- wodzem c- 
ro-ssyjskim O1 poddanie W arszawy ^

List hr- Krukowieckiego do jw. feldmar- 
' szalka hr. Paszkiewicza Erywańskiego.,

pMości feldm arszałka! Stosow nie do życze
nia jw. pana pospieszyłem  z  wysłaniem. 3. b. m. 
na naznaczone m iejsce jen, dyw , Prądzyńskiego, 
dla wyrozumienia. t e g o ,  coś mi jw. pan chciał 
udzielić p rzez jenerała Danenberga.

P o  tej. rozm owie dow iedziałem  s ię ,  iż jw , 
pan chcąc zakończyć w o jn ę , skutkiem której od 
dziew ięciu  jnż m iesięcy płyną krs^i strum ienie, 
ośw iadczyłeś chęć uczynienia p rze ło że ń , które- 
by m ogły położyć koniec tej w alce.

P rzejęty  rów nie chęcią p o k o j u m a m  honor 
ośw iadczyć jw. panu, z  miejsca mego jako pre
zydent. rządu połsk:e g o , że  gdy władza moja 
jest ograniczona p rze z  manifesta i  uchwały re
prezentowanego- w. sejm ie narodu, przeto  o. tyle 
tylko w chodzić mogę w okłady, o i le  to- się 
nie b ęd zie  sprzeciw iało postanowieniom sejm n, 
który ini-e sw oją zaszczycił ufnością, Polacy 
podnieśli oręż za niepodległość narodu w gra
nicach,. które go dawniej od Rossyi rozdzielały. 
Rząd' narodowy spodziew a s i ę ,  iż. g o  jw.. pan 
zechcesz uwiadomić ,, jak dalece- najjaś.. cesarz 
wszech Rossyj ze ch ce  p rzych ylić  się do życzeń 
Polaków . Przyjin> jw . pan- i t. d. W arszawa &. 
września t 83t. (P od p .) Prezydent rządu naro
dow ego-, jenerał p iech o ty : Rrnkowiecki.*

Oświadczenie- )enerafa kwatermistrza wol
ska powstańców „ Prędzyńskiegó

aN iżej podpisany oświadcza , iż  będąc wysła
nym p rzez jenerała K rukow ieckiego, nateraz na
czelnika rządu w W a rsza w ie , do- jw. feldm ar
szałka, hr. P aszkiew icza E ryw ańskiego, dla od
dania mu lis tu , zaw ierającego warunki układu,, 
w ie  ,  że  zamiarem w yrzeczonego jenerała Krn- 
ko w ieckiegp jest ,  pow rócić do zupełnego i  nie
ograniczonego' posłuszeństwa' naji P a n u , wraz. 
x  całym- narodem pol-skim:,  i  ż e  d ziś  wszelką do> 
te g o  ma- w ładzę. Ż yczy so b ie  niżej, podpisany 
d ow ied zieć  się  od1 jw. feldm arszalka, jakie- by
łyb y warunki- u k ład u , opartego na tej głów n ej 
zasadzie. W o la  jgo  września Si83łi. (Podp.) 
P/ądzyński.o

List hr. Krukowieckiego . do na), cesarza- 
^Najjaśniejszy Panie 1 Umocowany w tej wł*' 

śnie chw ili do przem ówienia do W aszej C e sa r sk o *  
Królewskiej, Mości w  im ienia naród* polskieg0' 
udaję się do ojcowskiego serca naj. Pana pi®** 
pośrednictwo jw. feldmarszałka hr.. Paszkiewicz® 
Eryw ańskiego, Poddając się bezwarunkowo f f '  
b ie ,  N , P a n ie , królu nasz, naród polski wi®i 
ż e  jedynie W . Król. Mość zdołasz, zagładzić Ps‘  
m ięć przeszłości i zag o ić  g łęb ok ie  ra n y ,. któr_® 
poniosła moja ojczyzna. W arszawa 7. wrześn1* 
i 83 i o 6tej. godzinie wieczorem'. (Podp.) b r0# 
kowiecki ,  jenerał piechoty, prezydent rządu.®

(Dokończenie tej korrespondencyi nastąpi.)

W ie lk a  B r y ta n ija  i  I r la n d y ja .
_ G azety londyńskie donoszą pod d. 17 . pf- 

dzierniha : Ostateczne urządzenie interesów n>|f' 
dzy Holandyją a-Belgijum , nastąpiło ze  strony pj« 
ciu  w ielkich mocarstw po odprawionej w tej u’1® 
rze  konferencyi, która od piątku w nocy god**' 
ny to te j do soboty godziny /jtej rano trw*^' 
i  protokuł został przez, właściwych pełnoinoc®1' 
ków  podpisany. Nadaje on Holandyi względ*1® 
środków obrony lepszy stan „ jaki miała i 790r 
a Belgijum. korzyści , których się ze swojego 
wnętrznego handlu i wewnętrznego przemy® 
spodziew ać może. Przez, uzyskanie 
nabywa Belgijum  obszerniejszego i bardziej &a', 
pionegp kraju ,  niżeli dawniej ,. a ponieś* 
teraz, usnnioną została wszelka przeszkoda  ̂
jego- handlu z  N iem cam i,. ma środek k*1̂  
stania w zupełnej, m ierze z. naturalnych 
rzyści swojej, ziem i i  sw ojego dogodnego p0^  
żenią. Część Luremburgą ,. połączona s  B e^*, 
ju m , jak słychać, została m a z  znpełnem w ł* 9  
twem odstąpiona.

Na posiedzenia izb y  w yższej w dnia i 3. ®; vl 
p rzełożył izb ie  lord kanclerz i  lord Holland wi® ( 
petycyj na korzyść reformy, poczerń zabrał g ‘ 
h r. Harrowby i  ośw iadczył się- w niejakim wzg 'j, 
dzie za  reformą po odpow iedzi lorda Holb® 
i  uwadze lorda kanclerza,, który w yraził s ię : * 0 
n ie  wchodząc ,  c z y li skąpe zezw olenia zac®®$ 
hrabi lud zaspokoją ,  mieszkańcy, z  Jnvern®‘ _ 
przesełając proźbę, nie m ogli w ied zieć, że  l° r ., 
w ie odrzucili b il ;, poczęto przeszła  izb a  do *°. 
poznania bilu o sprawach szkockich apelacyj11)

W  izb ie  niższej' wniósł pułkownik Ev»b* 
adres, do kró la , w  którym, król jrnć ma być P ^  

zon y, aby kazał izbie-, skoro toczące się  j 
d ozw o lą , przełożyć- owe- raporta, które- rz? 
sprzym ierzeni Anglii, od swoich w  Rossyi Z* - 0J> 
rzytełnionych ajentów z  jednej',. a od' r z ą d u  f  ̂

(P ód p.) skiego z drogiej strony, względem, wojny roS»yP

ako -  p o lsk iej otrzym ali;, d alej ow e dokuJS®*1
:t»F
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” 0l'e ®ciągają się do projektu, uczynionego rzą- 
°°vri angieiskieum przez fran cuzki, względem  

lólnego pośrednictwa ku ukończeniu tego boju, 
. fęreto pośrednictwo chciały obadwa rządy przy
jąć na siebie , jako uczestnicy na kongresie, przez 

t°ry narodowe i konstytucyjne prawa Polski były  
*Stfczone. Lord Altborp sprzeciw iał się wnio- 
"°wi ze względn na rozmaitość zadanych papie- 

*°.w > z których jedne ściągają się do okoliezno- 
5,C1 ■ będących jeszcze w  sporze , a inne dotyczą 
?’!  okładów, które w łaśnie są w toku. Z  prze
mienia tych dokumentów wyniknęłyby w ielkie 

**leprzyjeinnośoi , ponieważ przez to nietylko to
nące się nhłady między Rossyją a Polską z  je- 

n_ćj , lecz także między Rossyją i innemi euro- 
k6jskiemi Państwami z  drogiej stron y, m ogłyby 

yć nadwerężone, i wszystkie dyplomatyczne ukła- 
®y. któremi na teraz jesteśmy za jęc i, przerwane.

Qłkownik Evans w idział sie być przez to oświad- 
«zenie spowodowany, odłożyć swój wniosek do 
5>lłępnego posiedzenia parlamentu; wszelako wy
s z y ł nadzieję , ze izba w tej przerw ie czasu 
&le będzie obojętna na zbrojne osadzenie Polski.

* k-Z^  ’ 8 nareszc*e prywatnych majątków
M u  i wpływu demokratycznego, jaki mu przy-

Ciąg dalszy obrad parlamentowyćh w izb ie 
yłszej, przerwanych w ostatniej gazecie n aszej: 
.Hrabia Roseberry powstawszy właśnie dla inó- 

M nia za bilem  , oświadczył , ze  istnem uroje
n iu  schorzałej wyobraźni są niebezpieczeństwa, 

.̂yoiknąć mogące dla korony, konstytucji i izby

*]
^8|>ją. J eźli izba b il odrzuci , naród z  tego 
■ ^oskować będzie, źe izba wyższa nim pogardza 

od niej niczego na korzyść swoje spodzie- 
się nie m oże; opinija taka może mieć nie- 

®zpieczne skutki tak dla izby , jak i dla kraju 
.*6g o .—  Hrabia Carnarron utrzymywał.na prze- 
7 temu , że dotąd nadaremnie oczekiw ał sły- 

. powody do tak ważnej odm iany, jaką jest 
^*ełozona nowa konstytncyja. Szlachetny hrabia 
v tey) mówił wprawdzie z niemałym talentem i 

mą zręcznością , le cz  nie wykazał izb ie  ani 
C zyści praktycznej, ani ogólnego skutku z pro- 
ki j  Względem  bilu. Ile  sobie przypomnieć może, 
0 1 /  jeszcze izb ie  żadnego nie przekładano bilu, 

0reg °  praktycznym skntku tak małoby powie- 
0 s^nt^n teraźniejszego. P rzeszły  inow- 

Roseberry) w ezw ał namyśleć się nad tern, 
go * âu piefwotny ma być przyjęty, lub czy tak 

°.̂ In*en'ó nałezy, ażeby razem obejmował ży- 
ich wysokości i kraju. Gn (br. Catnarvon) 

0ko• Slt  za ś , c z y li ,  gdy debata już prawie przy 
Czon iu , nie obrazi to narodu w teraźniej

s i  Lłt?n' e wzburzonym , gdy się dowie, że ich 
kości zasadę bilu przyjmują w praw dzie w

pierwszej MftanćyL, takową -jednak później tak 
chcą odmienić , ażeby z tego inny projekt w y
niknął. N ie  b y ło ib y  to postąpiono szczerzej , 
w ięcej po inęzkn i z  większą konsekwencyją, gdy
by narodowi od razu powiedziano, że bił nakiego 
est rodzaju, iż go przyjąć nie m ożna, «le nie 

należy w zniecać nadziei , których potem w  leł- 
nić niepodobna. Szlachetny przyjaciel jego po
w iedział , że ich wysokości mają wprawdzie zu
pełne prawo odrzucić b il ,  atoli, że z samej nawet 
grzeczności nie odrzucą projektu, zaleconego od 
korony, podanego od rządu, przyjętego od znacz
nej .większości izby niższej', a wspartego po- 
wszechnem życzeniem kraju. Zalecenie ze strony 
korony i podanie od rządu jest to rzeczą jedno- 
znaczącą , kroi albowiem na mocy konstytucji 
idzie  zawsze za radą ministrów. Od tronu za
lecono iz b ie , ażeby nad tym projektem ze spo- 
kojnością i rozważnie zastanowiła sie ; polecenie 
podobne wszakże czynić się zw ykło względem  
każdego przedmiotu , a izba przyzwyczajoną jest 
mięć na takowe w zgląd przy każdej sposobno
ści. — . Hrabia Carnarvon pośród hucznych okla- 
sków oppozycyi wyłożyw szy obszernie niszgod- 
ność ministrów w porównaniu z ich dawniejszeuii 
zasadami , wykazawszy oraz zgnbne skutki z bilu 
wyniknąć mogące, miał właśnie chęć zrobić kilka 
uwag nad stronnictwam liberahsemi innych kra
jó w , gdy raptem przerw ał mowę oświadczając, 
iż  siły go opuściły. —  D la zbicia w yrzeczo
nej właśnie mowy zabrał głos lord Plunkett 
i zrobił uw agę, że w niej istotnie to tylko raz 
jeszcze powtórzdno, co opozycyfa już tylokrotnie 
mówiła, twierdzeń swoich o rewolncyjnym skutku 
bilu  nie wspierając choćby najmniejszym prze
konywającym dowodem. Szczególnie rad tern 
ubolewał m ówca, że w rzędzie opozycyi w idzi 
także hrabię Dudleja. M ówiąc ze  względu na 
księcia W ellin gton a, źe ten złoży ł <}rzgd sw ój, 
skoro przekouał.się , ze, gdyby podano projekt 
o reformie, iż i ten w izbie niższej klęskę poniesie, 
książę ponowił dawne oświadczenie, zen ie  prze
konanie to , ale raczej szczegół ten, że izba niż
sza głosowała przeciw  liście  cywilnej, spowodo
wał go do złożenia urzędu. Książe zdawał sie

.  J  * *■, *  G C

pokładać na to szczególniej  w a rto ść , a lbow iem  
kilkakrotnie jeszcze  przeryw ał w  m ow ie lordow i 
Plnnkett , w o ła ją c :  »niel nie U lok , że  aż lord 
kanclerz spowodowanym się w idział  oświadczyć, 
że rodzaj ten przerywania b y ł  bezprawnym. Lord  
Plunkett odparł jednak k s ię c iu , że lubo sam do 
te g °  przyznać się nie chce, wszelako dawniejszy 
j e g o ,  w ie lce  szanowany k o leg a , sir Robert P e e ł ,  
sam wyznanie to z ro b ił  w iz b ie  niższej, że rząd 
dnwnićjszy nie b y ł  przygotow any do refor ^ ,
* zatem mnsiał o uwolnienie podać. Jakże można 

) (  2



w ięc hrabi G re y , który tuż zaraz na urzędowa
nie w stąpił, robić z tego w zgięda zarzu t, ze to 
uskutecznić c h c ia ł, czego  potrzebę czuli po
wszechnie. jego poprzednicy ?« W  dalszy® ciągu 
głosu swojego m ówił lord: rSądzicież wasze w y
sokości, ze izba niższa w idzieć się będzie zmu
szoną po waszćm oświadczeniu zmienić swoje ? 
L ecz gdy to nie nastąpi, a wpanowie b il odrzu
cicie  , koła obu izb  parlamentowych tak bardzo 
zb liżycie  ku s o b ie , ze niepodobna będzie, ażeby 
machina ta poruszała się dłnżej. A skutek tego 
jaki b ę d zie ?  Pew ien szlachetny lord rzekł wpra>' 
w d z ie , iż  na skutki uważać nie chce i z zamru- 
ioneini oczyma bil odrzuci. A le jak mniemam, 
nie jest to sposobem myślenia większości izby. 
W panow ie raczycie wglądnać w skutki i rozwa
życie dokładnie , czyli i jakim sposobem będzie 
można kierować sprawami państw a, gdyby b il 
odrzuconym został. Szlachetny książę strony p rze
ciwnej" byłby wtedy niezawodnie pierw szym , na 
którego w teraźniejszych okolicznościach zw ró
ciłaby się uwaga publiczności. Atoli gdy wten
czas ju ż , kiedy urząd składał, uznawał niemo
żność prowadzenia dalej interesów , jakże teraz 
takowe m ógłby prowadzić w tak przykrych oko- - 
li( znościacb, które niezawodnie z odrzucenia bilu 
będą musiały wyniknąć? —  Zwracam się teraz 
do w łaściw ego przedmiotu przełożonej debaty i 
pytam się waszych w ysokości, czego po nieb z a 
dają ? Ronstytucyja obdarzyła izb ę wyższą w iel- 
kiem i i ważnemi przywilejam i, tna ona niezaprze
czone prawo o każdym przełożonym jej przed
m iocie wolny i niepodległy wydać wyrok. W a 
sze wysokości jesteście dziedzicznym i poradzca- 
mi korony —  sędziami w w ielu kryminalnych i 
politycznych sprawach —  zajmujecie zaszczytne 
miejsce w kraju i jesteście od znacznej części 
współobywateli waszych szanowani i poważani. 
Kiedy w ięc tyle razy mówiono, że wasze wyso
kości obowiązani jesteście utrzymać prawa i przy- 
w ileje  stanu w aszego, słusznie także pytać się 
m ożna, czyli które z praw tych przez bil na nie
bezpieczeństw o wystawione zostało ?«__ Debaty
po północy odroczono. *

( C iąg dalszy nastąp i,)
Dzisiaj odebrano tu wiadomość p wybuchnie- 

niu cholery w H am burgu, mieście tak ważnem 
dla naszego handlu , lecz nikt nie chciał temu 
w ierzyć. W  izb ie  wyższej nie było dnia i Ą. 
żadnych ważnych rozpraw. W  izb ie  niższej 
dw ie podane proźby mieszkańców Kanady, uża

lających się na złą administracyją, mianowieie u® 
brak nauki dla m łod zieży , zamianę kolegijn® 
jezuickiego na koszary i  zaniedbanie ich fabryk 
dały powód do żywych rozpraw.

Francy ja.
Monitor z  d. 17. paźdzernika zawiera post®' 

nowienie k ró le sk is , mocą którego pan Gisq®et' 
jeneralny sekretarz policyi , powinien tyinczas®' 
w ie pełnić obowiązki prefekta p o licy i, poo1®' 
waż dotychczasowy prefekt policyi, pan Ssulni®® 
w liście  do ministra spraw wewnętrznych oświat*' 
c z y i , że uchyla się od tej służby.

W  izb ie  deputowanych dnia 19. październik 
czytał pan M ehul raport komissyi względem^®’ 
datkowego kredytu 5oo,ooo fr. dla cudzozie®1' 
skich zbiegów . Komissyja pochwaliła powo^f* 
które prezydent rady rozw in ął, i bez żadnej Jj®” 
prawki wniosła na przyjęcie projektu. Poc*®*® 
toczyły- się w izb ie  rozprawy względem  wyn®4 
czeura kredytu na roboty dla publicznego uiytk' 
O dillon Barrot, w mowie bez przygotowania n®4 
nej, przełożyłjizb ie powody, które wielkie Sp®* 
w iły  wrażenie i położył zasadę, że środek P®®̂ 
ci w teraźniejszemu przesileniu nie zawisł ® 
tego , aby rząd sam otwierał warstaty, Iec®’ 
aby przem ysłowi podał środki do rozszerz®® _ 
się. —  Pan M arlignac ogłoszony został depo1® 
wanym , wykonał przysięgę i zajął miejsce Wp®4 
wym środka.

Niemcy.
Gazety monachijskie z dnia 20. paździeri®^ 

donoszą: Jego królewiczowska mość następca l®® 
nu wyjechał dzisiaj rano w towarzystwie swoj®l> 
ochm istrza, hr. P o e c i, do W łoch.

Prussy.
» . t IJej król.wysokość księżna małżonka jego król. 

wysok. księcia W ilhelm a pruskiego, syna k®®̂ 
jmci powiła szczęśliw ie książęcia d. 18. psZ j8 
o god. 10 z rana w nowym pałacu w Potsda1®̂ 
ku radości króla jmci i całego domu królew*^ r 
go.. Pomyślne zdarzenie to ogłoszone został® 
licy wystrzałami z dział. Dostojna p o ł^ J jj 
równie jak nowo narodzony książę znajdują 
w zdrowiu nejlepszein.

W I D O W I S K A  we L W O W I E .

T e a t r  n i e m i e c k i . —  Dziś: Joseph und seine
o p e ra  w e  3  ak iach .  m

Jutro: Sc ils ,  M ond uńd P a g a l,  opera era®0 
ska  w e  2  akta ch .
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